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Karygodna działalność It Koksowni
odbiera pracę polskiemu robotnikowi i uszczupla dochody Skarbu

K A TO W IC E. Na ir.nem miej 
scu podajem y spraw ę nowych 
nadużyć w Związku Koksowni. 
Jakkolw iek z uwagi na śledztwo 
rue możemy podaw ać bliższych 
szczegółów , uważamy za obo­
w iązek przypom nieć, ja k  działa 
ów  Zw iązek z prem edytacją, w 
następstw ie tego u m niejszając w 
flużrói stopniu m ożliw ości zarób 
kowe p o lsk i go robotnika i do­
chody Skarbu Państw a.

P uedew szystkiem  trzeba przy 
pomnieć spraw ę cłow a z roku 
ubiegłego. Z w. K oksow i i musiał 
do Urzędu C elnego w Chorzo­
wie w płacić 5 1 .0 0 0  zł. na zabez 
pieczenie praw  Skarbu. Chodzi­
ło o  12 w agonów  cysternow ych, 
które, jak  zarzucono, zostały za­
kupione zagranicą, w drodze r a -  
d*r zawiłej przewiezione bez cła 
do Polski i mimo w szystko w cią 
gnięte do taboru kolejow ego D. 
K. P , Trzeba było upływu kilku 
lat, by władąe naprow adzono na 
ślady poniesionycri strat. Następ 
atwon. tego było ju i  skuteczne 
działanie władz celnych, które 
wpłaconą sumę przyjęły za pod 
stawę rozliczenia. B y ł to przejaw  
dużej dobrej woli ze strony 
władz, które przecież mogły pod 
ją ć  konfiskatę, łącznie z w szel­
kiemu następstw am i.

W arto tu rów nie* przy^om- 
nieć „p atrjo ty czn ą" sprawę za­
kupu 8 6  cystern, którą to tran­
sakcję przeprow adzał sv'ego 
exaau dr. Hankel. Jakgdyby w 
chęci ni udzielenia zamówienia 
polskim fabrykom  i pom niejsze­
nia dochodow  państw ow ych —  
cysterny te zakupiono w Niem­
czech i w ciągnięto do taboru nie 
mieekłej D yrekcji Kolei w O po­
lu. Prem edytacia polega tu na 
chęci używ ania cystern bez pod 
daw aria  ich ocleniu. T ak  w iec 
nie dano zarobić i polskim fa­
brykom  i robotnikow i, i nawet 
Skarbow i, licząc ok. 4 .8 0 0  zł. od 
cysterny za cło . G dyby nasze 
w ładze chciały  w zajem nie być 
złośliw e i badały bieg tych cy­
stern w P o lsce  ponad przepisy 
konw encji genew skiej, to we­
dług każdorazow ego nielegalne­
go prtvw ozu 1 odprowadzenia 
cystern zagranicę — m ogłyby u- 
s+alać m iljonow e k ary!.

W arto nadm ienić, że na tere­
nie poi. G órnego ś lą sk a  Zw ią­
zek Koksow ni posługuje się je ­
szcze 35— 40  cysternam i firmy 
B o rs ig  i K oksw erke A. O . Hin- 
denburg. należąceml do D vr. Kol. 
Opole. Z uw agi na tury, 
odbyw ają te cysterny, należało­

by gruntownie zbadać, czy w ła­
dze polskie otrzym ują zaoezjiie- 
czenie cłow e przy posługiwaniu 
się niemi, co byłoby zgodne z 
Instrukcją K olejow o -  C elną z 
dnia 22  m aja 1930 roku.

W  zakończeniu opisu pomniej

szania naszego dorobku domaga 
my się, by Zw iązek Koksowni 
wspom niane 8 6  cystern w ciąg­
nął do D. K. P. na terenie pol­
skim, co w pierwszym  rzędzie 
powinna dyktow ać troska o przy 
sposobienie m ilitarne kraju.

Stan wojenny na Łotwie
w obronie przed łotewskim hitleryzmem

Zupełnie niespodziewanie w 
dniu w czorajszym  rząd łotew ski 
dokonał zamachu stanu. Krok 
ten w yjaśnia następu jąco urzę 
dowy komunikat:

RYGA, (PAT). Urzędowa łotewski 
agenda telegraficzna donosi: rzad to 
tewski ogłosił stan wyjątkowy i za­
wiesił działalność stronnictw politycz

Dwie wielkie katastrofy na morzu
Zatonięcie statków —  ofiary w ludziach

wania się. Komendant statku I W edług relacyj pasażerów  „O -
„ i,: 11„ i____ : a „ j     ■ _ kt__

LONDYN (P A T ) —  W ielki 
transatlantycki statek angielskiej 
W hite Star Line „O lim pie", znaj 
dujący się w urodzę do Nowego 
Jorku, wskutek w ielkiej mgły na 
oceanie, n ajechał w czoraj w od­
ległości 185 mil od Nowego Jor­
ku na „N antuckełt", latarnię mor 
ską, umocowaną na statku, któ­
ry został uszkodzony i zatonął. 
Załogę jego, złożoną z 16-tu o- 
sób, uratowano.

NOWY JORK (P A T ) —  Je ­
den z uratow anych członków za­
łogi „Nantuakett; opow iada, źe 
„statek - latarnia" przecięty zo­
stał na dwoje i zatonął w liągu  
dwóch minut. Członkowie zało­
gi, którzy w danej chwili nie znaj 
dowali się na pokładzie, nie m ie­
li najm niejszej m ożhw ości urato-

„Olym pic ‘ tw iera ii, iż na kilka 
minut przed zderzeniem otrzymał 
mylne sygnały t id ju telegrafiez- 
ne, w skazu jące kie nnek, i na le j 
podstaw ie zmienił kierunek kursu 
„O ly m p ica ', lecz wkrótce zauwa 
żył, że „N antucketr" płynie 
w prost na „O lym pic". Na unik- 
nicie katastrofy  było już zbyt 
późno.

N O W Y JO R K  (PAT) -  W e­
dług ostatnich w iadom ości, z 11 
osób  załogi jN arrtuckctt" statku z 
latarnią m orską, 7 osób w yrato­
w ał „O lym pic", transatlantycki 
statek , który spow odow ał k ata­
strofę. T rzy  osoby jednak zmarły 
na pokładzie rtatKU, co razem  z 
4-m a, które utonęły,, wynosi 7 
ofiar.

lyn .p ica" zderzenie z „Nantucket 
było tak  słabe, że wielu pasaże­
rów prawne, że nie zauważyło in­
cydentu.

H ELSIN G FO RS (P A T ) —  Na 
jeziorze K allavesi wpobliżu Ku- 
opio statek pasażerski najechał 
na skałę podwoemą i w skutek sil­
nego uszkodzenia natychm iast za 
tonął. W edług dotychczasow ych 
danych przeszło 2 0  pasażerów  u- 
.touęło.

H ELSIN G FO R 3 (P A T ). W  
katastrofie na jeziorze Kailavesi 
utonęło przeszło 3 0  osób, w tern 
troje dzieci. Prźyczyną katastro 
fy było wadliwe manewrowanie. 
D w adzieścia kilka osób udało 
się uratow ać.

40 górników zginęło w głąbi kopalni
wskutek obsunięcia sie zwałów wsgla i abiaru

PA RYŻ (P A T ) . Z M on* d o -I  głębokości 821 mtr. nas*ąpiło o b i  O fiarą wybuchu paolo około 
noszą, że w skutek wybuchu g a -isu n ie c ie  się  zwałów, w ęglow ychJ 10-tu górników, 
zów w kopalni Lam brecbies na u pożar.

K rw a w y  s t ra jk  p o rto w có w
SAN PED R O  —  K alifornia. — | ścia  między strajku jącym i robot 

(P A T ) —  W czoraj wieczorem I nikami portowymi z jed nej stro- 
wydarzyły się tu pow ażne z a j- 'n y ,  a policją  i robotnikam i, któ-

Katastrofa ekspresu Berlin-Brema
BERLIN  (P A T ). D ziś o godz. 

11.30 wykoleił się pociąg po­
śpieszny, kursujący między B e r­
linem a Brem ą, wpobliżu m ia-

50 zł. pierwsza nagroda
13 innych cennych napr64

jakie patrz na stronie drugie! wielki kon­
kurs zadać I ciekawych pytań!

Maduiycia w Związku Koksowni
Przeciw mijonowemu przedsiębiorstwu wniesiono doniesienie

K A TO W IC E Przeciw  Z w iąż- darni im pregnacyjnym i, z których
korzystają tównieź przedsiębior­
stw a państwowe — skierowano 
doniesienie o nadużycie.

kowf Koksow ni, niezmiernie bo­
gatemu p rz e d się b io rstw  przero­
bu f sprzedaży produktów węglo 
pochodnych, rozporządzającem u 
m etką fabryką chem iczną, fa - Z uwagi na śledztwo szczegó
hryfcą lek tu r u r y  w JsłSm d  zak ła  R ai nie możemy om aw iać.

ń cczka Verden w  Hannowerze.
Parow óz w rai z przedniemi 

wagonam i spadł z toru. D otych­
czas w ydobyto 1 zabitego i 8  
ciężko rannych.

rzy chcieli Przystąpić do pracy z 
drugiej strony. Dwie osoby zo­
stały zabite, 10 raniono. P olic ja  
ostatecznie przyw róciła porzą­
dek.

Nowa klęska 
w Tyberjadzie

Tyberjadu nawiedzona zostai wczo 
raj now^ klęską żywiołową przez sil­
ną ulewę Liczba nowych ofiar nie 
jest dotychczas znana Zachodzi oba­
wa, że wśród zabitych jest wiele dzie­
ci.

nych I parlamentu aż do przeprowa­
dzenia reformy konstytucji. Rzad emu 
szony był do wydania te .»  rodzaju 
zarządzeń, wobec informacyi o przy 
gotowaniach do zbrolnego zamachu 
stanu, wobec nieudolności parlmncniu 
i wobec niemożności podiecla zarzą­
dzeń niezbędnych dla zabezpieczenia 
komplikacjom ekonomicznym.

Z uwagi na stale wzra»ta|ace nie­
zadowolenie szerokich m ai. yfcad wi­
dział w sytuacji obecnej) groźbą ani 
rzeń wewnętrznych i uważał za swój 
obowiązek n .eicf iuii.6 w urium n 
bedąceml w Jego dyspozycll środkami 
do komplikacy] wewnętrznych.

Wprowadzono nietylko stair wyjąt­
kowy ale lównież wuienny. OdnOfae 
zarządzenia zostały rozpiaaatewaM 
na ulicach. Widnieją pod niemi podpj
sy piem hra i ministra spraw wojak*- 
wych Z pomocą władz wojskowych 
zostały obsadzone wszystkie ważniej­
sze gmachy i instytucje. Obsadzono
również wojskiem i policją moaty t .a  
moście w Rydze stoją nawet karabi­
ny maszyrowe, również szyny go lejo­
we i dtugi są pilt.ie strzeżone przez r*> 
sterunkl policyjne i wojskowe

W ciągu ostatniej nocy dokoiwab 
szeregu rewizyj i aresztowań, p™tÓu 
przywódców partji socjelietycie j ck 
raz partyj prawicowych o charakterze 
faszystowsko -  Hitlerowskim. W  serią 
zku z tern zostały oczywiście *unkr j  
te pisma tych sto n n iaw . Wadlufe ofle 
jolnych dratiiesień wl«4ze n*r natraf" 
nigdzie na upor J  kilku areaziowr- 
nych znaleziono wii kozę zapasy broni.

Rząd w wydanej odezwie oświad­
cza, że naróc itracił zaufanie do parW 
mentu który nie potrafi* załatwić żad 
nych zasadniczych spraw. Spory par­
tyjne uniemożliwiały jakąc wartościo­
wszą pracę. Rząd niema zamiaru niaz 
czyć demokracji, pragnie jedynie zapo 
biec grożącej katastrofie.

Stan wojenny ma trwać 6  miesię­
cy. Rząd wyraża pfzekonadie, ta  litu 
sie mu w tym .zasie przywrócić po­
trzebny krę,owi spokój I zaiawłt za­
rodki wewnętrznych walk “ oU^yez- 
nych. Jednym z głównych ceLw  n ą- 
du ma być wprowadzenie nowej kar- 
stytucji. kząi w wydarej odezwie za 
pewnia, że stoi ponad partjami i zmie 
rzr. do zjednoi-enia wszystkich odła­
mów społeczeństwa.

W krótkim więc mzeciąęr Otast 
drugie zkolei państwo d otyclde za­
wiesiło obowiązujące przepisy koosry 
tucyjne. Rządy dokonywują zamachów 
stanu. Brzmi to trochę rLprawoopodo 
bnie. ale tak się stało. Łotwa f odooue 
jak tsto n ja  stała w przedeónli zama 
chów ze strony -OGzimych hitlerow­
ców. Nie widząc mnego wyjścia dla 
obrony samodzielności i niepodległoś­
ci, rządy zdecydowały się na wymie­
nione zarządzenia.

G I E Ł P A
Frank szwajcarski notowano: w 

Warszawie 172, iż  vobec 171,85 one* 
daj. Dewiza Berlin 20&.35 wobec 
2u9.30 ogendaj. Dewizy na Londyn. 
New York i Mediolan nie wykazują 
zmian.

Przelecieli: Atlantyk i opadli na "
LONDYN (P A T ). Letnicy Sa  

jhelji i Pend, którzy na sam olo­
cie „Leonardo da V inri“ w ystar­
tow ali z Nowego Jorku do Rzy­
mu, przelecięfl wprawdzie A- 
tlantyk, ale do Rzymu n ied ole i- 
cieli.

W skutek defektu motoru zmu 
szeni oni byli w ylądow ać w czo­
raj około gedr. 20  m. 3 0  w Ir­
landii w m ałej m iejscow ości 
Moy w odległości jednej mili od 
brzegu.

Przelot tiw ał 32 godziny. W

ciągu 21 godzin lotnicy lecieli 
ponad Atlantykiem Zupełnie na 
ślepo.

Defekt motoru zauważony zo­
stał) przez nich, gdy znajdowali 
się o 400  mil od-brzegów  Irlan- 
dji. Nie liczyli też na szczęśliw e 
zakończenie lotu i uw ażają wy­
lądowanie swe za cudowne oca­
lenie, Przy lądowaniu na nierów 
nym gruncie p od w jzie  samolotu 
uległo drobnemu uszkodzenia.

P o  d o k o n an i* napraw y S a p e l-

spodziew ają się w y- 
dziś w ięcżorępi do

li i Pend
sjąrtow ać 
ń zymu.

Lotnik Ppud w wywlridzls praso­
wym ośwladćżyt iż w crasle pfzelo- 
tu nad'Atlantykiem o ad ^ r aleastan- 
niż 'deśztże l caf.OWaM fdśta Agla 
tak Iż lotnicy lecieli na U m u  V. od 
lezlośc 400 mil od brzaęów Irtandi 
kich nastąpiło uszkodzeoia motor*. 
Lotnicy -otow l byk nawet opnleti ale 
na morze, lecz Sapelll z narairoM i 
życia, wychylając sic z r swono miel 
ca palal benzyny do dettaśkowoga W 

zerwuarn, co nmożnwltb 
jfczateSlenlei d e  wyiat-

01311834
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Nowi członkowie Rządu prol. Kozłowskiego

Na lewej ilustracji no 
wy minister Przemy­
słu i Handlu, Henryk 

Floyar Rajchman. 
Na prawej ilustracji 
nowy minister Opieki 
Suołecznej, Jerzy Pa- 

ciorkowski.

ja oszustów
Bogdanowa na lawie oskarżonych

Niezw ykle ciekaw ie w ypadły  
zeznania sen .  S k iersk ieg o ,  z ło ­
żone na rpzprawie o oszukań­
cze  pod jecie  300  ty s ięcy  z łotych 
z U rzędu P o ż y c z e k  P a ń s tw o ­
w y ch  przez oszusta  wielkie j mia/ 
ry , B ogdanow a.

A fe rz y s ta  robiąc zna jom ości 
z różnem i \vplvwowenii osobi­
stościam i, miał na widoku jedv 
nie osobiste  k orzy śc i .  Zależało 
m u w iec na w yzy skan iu  każdej 
o k a z ji .  P o s tę p o w a ł niezwykle 
sprytn ie  i k a ż d y  drobiazg miał 
szczegó łow o o b m yślan y .  P oznał 
g en era ła  \y 1925 r. Miał już wte 
dv  w yrobione obyw ate ls tw o  poi 
skie i w ystępow ał w roli boga te­
go przem y słow ca .  Zabiegał 
wiec aby  g en era ł Sk iersk i  po­
parł go  swa p ro tek c ją .  P oniew aż 
generał nie ch c ia ł  się na to zgo 
dzić, m usiał z e rw ać  z nim bliż 
sze stosunki tow arzy skie .  P o  
dwóch latach . gdv pasierbica 
B o g d an o w a w y sz ła  zatnaż, za 
częli *p o ty k a ć  sie nanowo. Bog  
danow p o ży cza ł  wtedy u gene­
rała  różne kw oty  pienieżne, o- 
oow iad a jac  przytem . że mu sie

należa grubsze pieniądze w U- 
rzedzie P o ż y cz e k .  P ro s ił  nawet 
generała ,  aby  sw oja  osoba przy 
śpieszy ł w ypłatę  tych  pienię­
dzy.

—  D laczego  pan sam  sie o to 
nie s t a r a ?  —  o v ta ł generał.

—  Panu generałow i nie beda 
śmieli odmówić i chętniej uleg 
ną. —  w ym igiw ał sie oszust, o-
-iecujac czem prędzej uregulo­

wać sw ój dług.
W r ę c z y ł  też generałowi ple­

nipotencje. podpisana przez nie 
'akiego Stadnick iego , upoważ­
nia jąca do odbioru 113.000 zło­
tych. G en era ł parę razy  przy ­
chodził do Urzędu P oży cze k ,  
lecz za k ażdym  razem  s ły sza ł  
iefm o: „Późnie j,  za m iesiąc, za 
dwa miesiące'*.

B ogd an ow  nie doczekał sie 
odbioru ow ych 113 ty s ięcy ,  
rdvż p r z y p a m  do muru przez 
to lic je  poznańska, musiał pooeł 
nić sam obójstw o. A w ów czas 
do p ryw atnego m ieszkania g e­
nerała  przy b y ł Jan ow sk i.  abv 
oddać pełnomocnictwo, oświad 
cz a ją c ,  że spraw a przedstaw ia

Wielki stały konkurs
zadań i ciekawych pytań

kursu**, przysyłają bowiem już 
odpowiedzi, mimo iż codziennie 
podkreślamy, że celem zaoszczę­
dzenia czasu i pieniędzy naszym 
Czytelnikom, przyjm ować będzie­
my odpowiedzi odrazu z całego 
tygodnia, w czasie od 18 do 22 
m aja b. m.

15. SZARADA

Pierw sze —  skutek wyroku, 
Drugie —  sylaba bin, 
W szystko —  broń palna.

16. CYFRÓWKA

□
W p isać w  pozostałe kwadraty 

takie cyfry, aby suipa ich w 
trzech kw adratach poziomych i 
trzech pionowych rów nała się 
liczbie 17.

17i B IL E T  W IZYTOW Y

N atejak l Us-Nllow 

walko

Proszę odczytać prawdziwe 
imię i nazwisko, oraz zawód pa­
na, przekręcone na powyższym 
bilecie wizytowym.

U w aga; Niektórzy Czytelnicy 
niezbyt uważnie przeczytali wi­
docznie regulam in naszemu „Kon

Kupon zadań i pytań
Nr. kuponu 5

Nr. gazety 137

Pierwsza nagroda
50 zł. gotówką

Dwie drugie nagrody: 
komplety bielizny męskiej 

lub damskiej.
Dw e trzecie nagrody 

każda w postaci 
3 pary pończoch

jetlwabnych 
Czwarta nagroda:

3  r ę c z n i k i
Piąta nagroda:

Komplet do ro!en:a 
Siedem nagród pot esze- 
nia w po s t a c i  paczek  
toaletowych, zabiera ą- 
cych mydło i wodę kolon.

się kiensko i on podejrzewa, że 
plenipotencja je s t  podrobiona 
reka Bogdanow a.

P ro k u ra to r  u sły szaw szy  ta­
kie zeznania, zacza ł  zad aw ać 
Janow skiem u  pytania, czy ze 
swemi podejrzeniam i podzielił 
sie z przełożonym i. M ógłby  w 
Len sposób spow odow ać w cześ 
m ejsze  w v k rv c ie  i innych m ai- 
w e rs a c y j .  Okazało  sie. że nie 
mówił o tern nikomu, poza gene 
rałem. a i do niego zw rócił sie 
jedynie przez g rzeczn ość ,  z 
dżentelm eństwa. N atom iast wła 
dzom sw ym . do czego  obowiaza 
nv był iako urzędnik, nie zło­
ży ! w tvm względzie żadnego 
raportu, gdyż.. .  śp ieszy ł sie na 
n-lop O czy w iście  s po urlopie 
nic pisnął też ani słówkiem.

C ałe  sz cz ęście , że g en erał 
S k ie rsk i zach ow ał sobie ow a ple 
nipotencję  i wwraztf przed -są­
dem g otow ość  dostaurcżdtii* jej 
na rozprawę. Bedzie  to pierw­
szy dokument w tvm  ciekaw ym  
procesie, gdzie każde Dosunięcie  
rozbija  się o brak. dokumentów, 
podstępnie zn iszczonych  przez 
m af je  oszustów.

Z plenipotencji d ostarczonej 
orzez gen. Sk iersk ieg o ,  m ożna 
bedzie zorientow ać sie. kto  brał 
udział w aferach  Bogdanow a, 
ooza nim s;mivm i k to 'za jm o w ał 
sie strona fnłszerska.

Wy k ry c ie  togo bedzie mogło 
nclinyę proces na zupełnie no­
we tory. Nikt. bowiem dotąd ze 
świadków nic rzucił w łaściw ego 
św iatła  na spraw ę i sad nadal 
błaka się w ciem ności.  W ia d o ­
mo tylko w sprawie. że popeł­
nione zosta ły  n iesłychanie zuch 
wafe oszustwa, lecz kto należał 
J o  sza jk i ,  d o ty ch czasow e m a­
teria ły  tego nie potrafią u stalić.

Z dużem zaciekaw ien iem  o- 
ezekiw auo zeznań m ęża Milicy 
Qi aeve. p asierb icy  o sziista  B og  
danow a. J e s t  to  sęd zia  grodzki 
z . Torunia.  Pozna? B ogd an ow a 
nrzed kilku la tv  i p r? v  o k az ji 
now ierzyf mu także załatwieni# 
spraw y  pienieżnej w IJrzed zie  
Poży czek, co  zostało  załatw io­
ne z ca łkow ita  skrupulatnością.

S e  l/.ia O raev e  'oświadczył, że 
małżonka jes t  • zunełirie w 

N i sprawie niew inna i ieśli B o g  
hmow używ ał ic.i do zułatwie- 
ai iak 'd iś  interesów, to nanew 

an nić w ta jem niczał w szćijcgó 
d r , .

Mń  m
ena 11) gruszy

r  " i! Wesoły Kącik g
L. -J

TRZY OPOWIADANIA

Rozm aw iało się o odwadze i o 
ludziach z charakterem .

—  Odważnym szczęście sprzy 
ja  —  opow iadał sta iy  łgarz my­
śliwy. —  Pam iętam , rozbrykał 
się ^az byk. W szyscy  przed nim 
w ieli, a ja  nie. Stanąłem  bykowi 
wpoprzek drogi . czekam. M yśli­
cie, że się na mnie nadział? 
Odzie tam ! Niech skonam , jeżeli 
kłam ię! Padł mi do nóg i buty mi 
zaczął lizać!

—  D laczego?!
—  B o trzeba trafu, że w tych 

butach poznał skórę sw ego syna 
i się byczysko wzruszyło. T o  traf, 
co ?

—  Iii!... —  m achnął ręką stary 
żołnierz frontowy. —  T o , panie 
dzieju, bujda z chrzanem ! P od ­
czas wojny byli odważni ludzie.

Służył ze mną jeden kapral. Mi 
chalak się nazywał. Idziemy raz 
do ataku. G ranaty pękają, kule 
św iszczą i jedna kula ucho mu 
urwała. M achnął tylko ręką : po­
wiada:

—  B ez ucha naw et lepiej iśc. 
Huku nie sły chać! .

Idziemy d ale j, aż tu granat no­
gę mu urwał. C hcieli go sanitar- 
jusze na opatrunek w ziąć, ale nie 
pozwolił.

—  Przez takie głupstw o —  po 
wiada —  nie będę czasu marno­
wał.

—  Podparł się kijem  i kusziy- 
ka na jednej nodze. Ale przyleciał 
drugi granat i urwał mu rękę, w 
której trzymał kij. Nie przejął się 
tem chłop, przełożył kij do dru­
giej ręki i dalej kusztyka. Prze- 
kusztykał parę kroków i arugą no 
gę mu urwało. Jeszcze się chłop 
nie poddał. W ym achiw ał kijem  w 
stronę w roga i krzyczał:

—  Ja  tych drani nauczę!
T o  je s t , panie dzieju, bohater­

stwo.
—  T ak  tak! —  przyznał słu ­

chający  tego opowiadania mary­
narz. —  W śród  marynarzy też są 
chłopaki z charakterem ... B y ł ta­
ki jeden, co się n?zvv'ał Bączek... 
Rozbił się raz w czasie burzy o- 
kręt i Bączkz w y-zucił na bezlud 
ną w yspę... U siadł sobie na brze­
gu ł czekał, aż jak iś okręt prze- 
fedzie. Jedzenia nie m iał v 'cale.

W ięc jak  mu się bardzo jeść 
zacnciało. uciął sobie palec u no­
gi i ziadł. N azajutrz drugi palec 
uciął i tak dalej. A ja k  palców  
zabrakło, z ab i;1 się do pogi.

T ak  się wkońcu’ przyzwyczaił, 
że mu naw et sm akow ać zaczęło 
U ciął sobie łydki, potem  zabrał 
się do uda i takiego nabrał dc sie 
bie apetytu, że sie tylko zżerał i 
zżerał i już naw et nie patizył. 
czy jedzie jak i okręt, czy nie. T y l 
ko co najlepsze kąski 7 siebie wy 
bierał.

Coś po paru tygodniach prze- 
ieżdżał okręt. Spostrzegli go i za 
częli krzyczeć

—  H ola! Kto tam je s t?  H ola!
Ale on, uw ażacie, naw et nie

odpowiedział. Ro w łaśnie g ‘bę 
sobie zżera! i nic m ógł mówić

S P O R T
REhORDOWF ZWYCIĘSTWO

W meczu o mistrz, klasy B . Zyrar 
dowianka" pokonała „Mapocl ?.yrai- 
do w ski w stosunku 14:0 Bogatymi łu­
pem bramkowym podzielili się: Kaijiiy 
ski ( ł ) ,  Miklaszewski (4). Młynarczyk 
(2 ), jeliński. Kamiński II i Pmd-m p- 
iednej.

SUKCESY ZAPAŚNIKA 
F ADURSKIEGO

Znany polski zapaśnik z.twoc u\\ .. 
Badurski, walczący w Lipsku, w 'u: - 
meju międzynarodowym odniósł s?c 
te* sukcesów i zakwalifikował ę do 
czołowej piątki. Między innymi Barku 
ski pokonał Szwajcara Oruer.-teina ■ 
1 otysza Gruenoerga.

ANGIELSCY PIŁKARZE 
W EUROPIE

We Florencji odbył się mecz min 
dzy ,.Florentiną“ a drużyną ancie!.-!;.- 
Manci^ster City, która niedawno zdo­
była puhar angiel-ki. Mecz zakończył 
się wynikiem 3:3.

We Frankfurcie został rozegrany 
mecz pomiędzy reprezentacją Nliemier 
z zawodową drużyną angielska Berb> 
Ccunty. Wygrali Niemcy 5:2. Anglicy 
grali bardzo ładnie, ale niesknKczrne.

ZAPAŚNICY WŁOSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ

W Rzymie odbył się mecz zapaś i- 
czy między amatorskiemi zespoMmi 
'Włoch i Rumunii. /.wycie WIJ \, ;os. w 
stosunku i0 :2

GWIAZDA NA CZELE KLUBuW 
KOBOTNICZYCH

Po niedzielnych rozgrywkach c mi­
strzostwo klasy A podokręgu >: n i 
czego pierwsze miejsce w tabel' -zaj­
muje Gwiazda. O tem, kto zap.r.ie w 
tej grupie ostatecznie pierwsz. miej­
sce zadecyduje zapewne mdcz Skr<-. 
Gwiazda. W grupie WOZPN sytuacja 
jest jeszcze niewyświetlona.

Główne wygrane
20.000 zł. na n-ry: 60068 74736 ■:< 

JUcl57 236490
■jjdO zł. na o -ry . 37081 52248 7713* 

84872 203364 157477.
2.060 zł. na n-ry: 994( 16008 182 #3 

20848 2S759 34457 40046 47439 5u2ti 
5636S So36-9 89967 60921 75030 8B681 
96239 984 45 99281 122010 114266 125071 
128860 l i d m  253585.

1.000 zł. na n-ry : 3792 5636 22621 
14684 18789 19894 3172* 36381 37754 
46065 55612 57384 57503 6784.7 701.71 
72736 72383 84677 86200 93357 .9472" 
98763 99202 112582 224091 215412
l°729l 127688 128408 133342 138447 
24. 51 241959 243303 244524 244653 
147561 248443 249831 153419 156743 
160006 169476.

PO PRZERWIE
15.000 zł. na nr.: 55842.
10.000 zŁ na n-ty : 26196 9t6(.- 

12182- 1256U
5.000 zŁ na n-ry. 97705 100364
2.000 na n-ry: 9LG 1190 18465 3* 55 

3560? Yu 9 51406 /035Ś 72256 788’ i 
t 4626 .6177 92929 93634 111396 111808 
127555

1.000 zł. na n-ry: 12840 1574: 44.58 
457*5 57454 58266 58908 63261 76406 
83646 88859 98709 102163 103745
1045(1 104569 105218 105559 106937 
l**ł! .8  119339 120441 131055 132960 
133592 13(488 142675 |45394 145213 
15031151961

R A D  J O
ROZGŁOŚNIA W A RSZA W SK A

7 0fl Sygnał tzasu. 7.05 Gimnasty- 
ta 7.25 Płyty. 7.35 Dziennik porann\ 
7.40 Płyty. 7.55 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.40 Przegląd pru 
sy. 11.50 ..Przegląd teatralny". '12.05 
Orkiestry wiejskie s płyt. 12.35 27-> 
Koncert szkolny z Filharm. Wansz 
14.00 Dziennik południowy. 15.10 Wm 
domości gospodarcze. 15.20 Fanta/.ic 
i arie operowe z płyt. 16.20 „Kobieta 
w obronie przeciwgazowej". ,6 33 Mu 
zyka lekka. 17.30 Odczyt. 18.10 Słu­
chowisko p. t  „Czwarty do bridza'* 
18.55 Rozmaitości. 19.i5 „Kącik dla 
młodzieży w iejskiej". 19.25 Odczv; 
atkualny 19.40 Wiadomości sporto 
we. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 
„Myśli wybrane". 20.02 Uroczysta au 
dycja z okazji święta Narodowego 
Norwt*gjI 21.02 „Skrzynka pocztowa 
technicznu ". 21.17 Konceit Chóru EJ.i 
na. 22.00 Konce-t fortepianowy. 22.3" 
i 23.00 Muzyka taneczna.

INSCENIZACJA URYWKÓW 
„PANA TADEUS7 4. NA FAr^CH  

RADIOWYCH
Dziś o godz 6.45 radiostacja w ar­

szawska organizuje audycie, w której 
odegrane zostana urywki z „Par.a Ta 
deusza" w inscenizacji utalen 
towanego i niezwykle kulturalnego 
artysty teatru Narodowego J. Wron 
skiego. Inscenizacja urywków „Pana 
Tadeusza" odznaczona została T na­
groda na konkursie „Na najlepsza in­
scenizacje". Wykonawcami tego słu­
chowiska beda słuchacze Państwowe­
go Instytutu Sztuki Teatralnej. Reżv 
serować bedzie laureat. Słuchowisko 
to poprzedzone bedzie dialogiem po­
między dvrektc,em  P. I. S. T . AL Zcl 
werowiczerj i kierownikiem, Wydzia 
hi Literackiego Solskiego Radja — 
*  Zdzisławem AUrynow»ka»
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„Season londyński"
(Korespondencja własna)

Podniesienie bandery w Yacht Klubie Oficerskim

W ub. niedzieli} na Przystani Oficerskiej Vacht klubu w Warszawie od­
była sie w obecności Pana Prezydenta Rzplitej i członków rządu urocz.' - 
stość otwarcia sezonu. Po podniesieniu bandery odbył sie chrzest nowy-.1i 
10-u łodzi, 4-cb motorówek i 6-u yaohtów. Na górnem zdjęciu — Pan Pre­
zydent Rzplitej, członkowie rzadn i zaproszeni goście na uroczys.oś i 
podniesienia bandery; n dołu — pan min. Spraw Zagranicznych Beck 
prowadzi motorówkę, która jada p. premjer Jędrzcjew icz. min. W. .k 

drzejewicz i marszałek Sejmu ŚwitalsKr.

Humor rosyjski

Z a w i a d o m i  e n i e
do Komisarjatu Policji

L o n d y n  Jest  m iastem  k o n tra ­
stów . O b y c z a je  pozostałe  je s z ­
cze ze średniow iecza  zazęb ia ją  
sie tu i przeciw staw ia ją  na jnow  
szv m  w yn alazkom  techniki, nie 
n a ru s z a ją c  powagi i harm onji  iy 
cia. P r z e ja z d  lo rd a -m a jo r ‘a 
przez m iasto  w szk arła tn y ch  
ak sam itach  i w k a ro c y  z X V II I  
wieku  nie budzi by n a jm n ie j  u- 

| ś m ie ch u  ironji na tw arzach  prze 
cliodniów. Sędziow ie noszą pe­
ruki. a crwardja —  uniform hala 
bardzistów z epoki H en ry k a  
\ III. O bok tego zn a jd u jem y  
w spaniale g m a ch y  W e s t - E n d u .  
a m e n  k a ń s k ie  sale w idow isko­
we. aerodj-omy i kolosalny  ruch 
uliczny.

Ruch ten. w z r a s ta ją c y  w sil- 
uem tempie, je s t  przedm iotem  
s ta ły ch  trosk władz m iejskich . 
O statn io  usiłują one wprowadzić 
na n a jru ch liw szych  sk rz y ż o w a ­
niach nowe ap ara ty  regulu jące 
ruch. Zam iast  dawnej sygnaliza  
c ji  świetlnej m a ja  sie u kazy w ać 
napisy „C ro s s  now*' i „D ou ‘t 
cross -. Chouzi o zapewnienie 
ja k  największego bezpieczeństwa 
przechodniom.

Najbardziej zakorzenione tra­
dycje angielskie znajdują swój 
wyraz podczas trwania t. zw. „sc 
Zunu , t. zn. od początku maja 
do końca lipca. Anglicy dzielą 
rok na części, które odpowiada­
ją  zajęciom i trybom życia t. zw. 
„society".  Jeśli mowa o „socie- 
ty“ , trzeba zaznaczyć, że nie cho 
dzi tu bynajmniej o jakąś  zam­
kniętą kastę, ale o dość różno­
rodny anglomerat, żywą i czyn­
ną elitę społeczną, złożoną w 
większości z baronetów i lor­
dów, ale której część pochodzi 
bezpośrednio z ludu. Z chwilą 
bowiem, gdy ktoś wyróżni się 
za zasługi dla kraju, nawet gdy­
b y  te zasługi polegały na wygra­
niu wyścigu samochodowego, 
lub match‘u tenisowego, jest  pra 
wie automatycznie nobilitowany 
przez króla.

„ S e a so n "  jes t  okresem, w któ­
rym „society" rozproszona jest 
po zamkach na wielkich polowa­
niach zimowych, gromadzi się 
on kilka miesięcy w Londynie, 
je s t  to czas przyjęć, bali i zabaw 
dla sfer najwyższych, które śle­
dzi z największem zainteresowa­
niem cały naród. Dzienniki zasy 
pane są  szczegółami przyjęć i 
nianifestacyj. Dla rzemiosła i 
handlu jes t  to czas dobrych inte 
resów i zwiększonej sprzedaży, 
(Ua hotelarzy —  napływu tury­
stów  z Dominjów. Liczba przy­
byszów dosięga wtedy, według 
obliczeń, 200 .000 . Jest to rów­
nież okres premjer teatralnych, 
lansowania nowości literackich, 
otwierania wystaw artystycz­

nych, prezentowania nowych mo 
deli toalet.

Niemniej ważny jest „sezon" 
hippiczny i sportowy, a daty 
wielkich zawodów, jak  Derby np. 
.są wielkiemi wydarzeniami w ży 
ciu narodu. Ostatnio w Wembley 
przybyło na zawody 2 0 3 .2 5 0  o- 
sóh, dochód z biletów wynosił 
zaś 24 .950  funtów szterlingów.

Na początku wiosny zaskoczy 
ła Anglję dość bolesna klęska 
braku wody. Któżby pomyślał 
iż zamglony Albion, który przy­
wykliśmy uważać za jeden z naj 
bardziej wilgotnych krajów, od-

malo zdziwieni, gdy pociąg za­
trzymał się na małej s tacji :  pe­
ron zalegał tłum, złożony z kil­
kuset osób, które wywoływały 
entuzjastycznie nazwisko gwiaz­
dora filmowego 0 'B r ie n a .  Istot­
nie O B r ie n  jechał tym samym 
pociągiem i wobec owacji, któ­
rą mu urządzili wielbiciele jego 
talentu, ukazał się w oknie wa­
gonu.

Wielkie było zdumienie po­
dróżnych, którzy zachodzili w 
głowę i zadawali sobie nad trem 
nie pytanie, skąd luuhość oko­
liczna wiedziam o przejeździe 
gwiazdora allilowego, z-aicdwieO O
ochłonięto z wrażenia, gdy po­
ciąg zatrzymał się znów na j a ­
kiejś małej stacyjce, gdzie po­
wtórzyło się to samo widowisko. 
Tłum, oczekujący przybycia eks­
presu, wykrzykiwał jakieś nazwi 
sko, żądał ukazania się jakiejś 
nieznanej dotąd stawy. Przynaj­
mniej nikt l podróżnych nie czy­
tał o aktorze v. Twardowskim, 
Niemcu z pochodzenia, który i- 
stotnie grał podrzędne role w 
jednem z ataliers filmowych Hol 
lywoodu. Twardowski ukazał się 
w oknie, przyjął owacje od „wiej 
bicieli" i podziękował im za hoł­
dy i uznanie.

Historja ta tłumaczy się w spo 
sób wcale nie mistyczny. Oto lin 
je kolejowe amerykańskie, jako 
przedsiębiorstwo prywatne, to­
czą ze sobą wściekłą walkę kor. 
kurencyjną; każda z nich stare, 
się prześcignąć swojego konku 
renta w pomysłach reklamo­
wych. I oto jedno z' towarzystw : 
kolejowych wpadki ną pnmys! 
następujący: Każdy z podróż­
nych, który- nabywa bilet do od­
leglejszej stacji,  I)enver np. czy 
Buffalo, za pewną dopłatą do bi­
letu może zamówić dla siebie 
„owacyjne powitanie*1 na kilku 
stacjach. W  ten sposób osoba je 
go, nazwisko staje ?ię głośnem

czuwa tak dotkthrte s u s tf . Po­
wodem je j  była mała ilość de­
szczów w zimie, po gorącem le- 
cie. Studnie i rzeki są wyschnię­
te, rezerwuary do połowy wyczer 
par.c. Rolnicy i przemysłowcy bi 
ją  na alarm. Parlament uchwalił 
specjalną ustawę, zaw ieszającą 
prawa własności prywatnej nad 
źródłami i wszelkiemi zbiornika­
mi wody. Jes t  to prawdziwa dyk 
tatura, usprawiedliwiona jedynie 
powaźnem niebezpieczeństwem 
w kraju o tak silnem poczuciu 
własności.

podYóżni dowiadują się o istnie­
niu, zasługach, sławie mister‘a 
Iksa, przekonywują się, że lud­
ność powiatu czy okręgu Zet zna 
doskonale i wielbi nieznaną do­
tąd wielkość. A że Amerykanie 
nie pogardzają żadną formą re­
klamy, że cenią bardzo reklamę, 
jako środek zarobkowania, prze­
to linja kolejowa, uprawiająca te 
go typu trick reklamowy, cieszy 
się dużem uznaniem i powodze­
niem, większem niż linja konku­
rencyjna, wiodąca do tych sa ­
mych stacyj kolejowych po in­
nym szlaku. Oczywiście, że lu­
dzie mniej lub wcale nieznani, 
muszą płacić drożej za „owa­
c je " ,  niż jakiś gwiazdor czy gwia 
zda filmowa. W  tym wypadku 
wystarcza depesza, wysłana nn 
daną stację przez zarząd kolei, 
aby na peronie na wieść o prze­
jeździe popularnego star‘a zgro­
madziło się paręset osób, cieka­
wych ujrzenia go lub je j .  Gdy 
chodzi o sławy „nieznane", 
„wielbicieli" trudno napędzić je ­
dynie z entuzjazmu, trzeba im 
zapłacić za fatygę tak, jak się 
piąci zwykłym statystom. T o  też 
mister Iks czy Ygrek musi wy­
bulić trochę grosza za owacje, 
za tłumy, które go witają. Alę 
jeśli jest tp człowiek bogaty, po 
zwoli sobie chętnie na tę satys­
fakcję.

„Będąc za sprawiedliwością za 
wiadamiam, że sklepik na ul. Krę 
tej Nr. 10 sprzedaje wódkę w bu 
lelkach i na kieliszki, prócz tego 
drze z ludzi sk ó r ę « ^ ,  kiedy na- 
przykład niema ptąHfeęt.zy lub wo 
góle brakuje c h ó ć w ^ ą r ę  groszy, 
to nie ma uważąęia dla człowieka
i wali w kark cholera.. V -.

A jeszcze zawiadamiam, jako
że jestem uczciwy obywatel, że
mieszkanie właściciela również
bez wątpienia podejrzane jest  co

do tajnej gorzelni, a do wódki 
wkładają dla smaku djabli wie­
dzą co, albo być może skórki po 
marańczowe, od czego rzygasz 
człowieku jak warjat.

A na kredyt, ma się rozumieć, 
też nie mają zaufania. Choć ptacz 
.złowiecze!

I jeszcze oprócz podejrzanych 
mieszkań zawiadamiam, że resta­
uracja „W esoła  Dolina" rów nież 
b e 7 wątpienia jest podejrzana, bo 
tam mnie uderzyli po mordzie i 
za-, cd/li do kąta.

—  Płać —  mówią — sobacze 
ryło, za rozbity talerz.

A ja  ich talerza nie tłukłem 
wogóle bardzo mi lo jest potrzeb 
ne, tłuc ich tam talerze.

—  Ja  —  mówię —  me tłukiem 
talerza. —  Pozwólcie -— mówię 
— dokończyć sznycla. obywatele.

A oni mnie ciągną i ciągną i Go 
sznycla nic dopuszczają. Dociąg 
nęli do drzwi i wyrzucili. A szu j 
cel leży na stole. Choć plr.cz, c. > 
wiecze!

A jeszcze jako uczciwy obywa 
teł zawiadamiam, że dziewica 
ćaśka Piętrowa jest nod-eirw. 

i puszczająca się. A kiedy ja do 
Kaśki podszedłem to ona do 
mnie obrzydzenie czuje.

Które też wyżej wskazane oso­
by powinniście aresztować k:L> 
rozstrzelać wedle gustu własne­
go-

Teraz zaś jeszcze zawiada­
miam, że zawiadomienie przeze 
mnie sprawdzone jako  ja  jestem 
przeciwko precz z pijaństwem i 
wogóle bardzo ceniony jestem.

Iwan Iwanowicz Iwanow 
nauczyciel tańca 
Spolszczył J . K.

Ten i wiele innnych 
świetnych kaw iłów 

znajdziesz w najlepszym 
humorystycznym 

tygodniku
WESOŁE WIADOMOŚCI

Cena 10 gr.

WIELKA REW JA W. F i P. W. W STOLICY
W nb. niedziele odbyła sie w stolicy w obecności Pana Prezydenta Kzpli- 
tel wielka rewia Wychowania Fizycznego ) Przysposobienia W ojskowe­
go. Przed defilada poczty sztandarowe wszystkich organizacyl W. F  I P. 
W , organizacy] sportowych i szkół społecznych ndały sic na dziedziniec 
Relwederskl. celem złożenia hołdu Panu Marszałkowi Piłsudskiemu. Na 
zdJocln — otwierający przemarsz do Belwederu oddział Kolejowego Rrzv- 
Wpnoohlenia Wojskowego w autymi dobo**— ! aa eaala.

WALNY ZJAZD ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO W  WILNIE 
W Wilnie odbyt sie w obecności p. min. W. R. i O. P  Wacława Jędrze- 
iewlcza XIV walny zjazd Zwiazk* Harderctwa Polskiego. Zdjęcie przed­
stawia acseatalkdw złud u nu nabożeństwie nrzed obrazem Matki Boskiej

O fftjM askM

Nowe sposoby reklamy amerykańskie*
Podróżni, jadący ekspresem 

New York —  Hollywood byli nie



KIELNA NOC
Prawdziwe dzieje osób, uwikłanych w sieć szatańskich pokus i zasadzek

Rei rzucił się ku drzwiom i jak b y  ścigany pobiegł 
do sw ej sypialni. Tam  spojrzały  na mego z portretu 
czarne oczy m ałej Niusi.

O słupiał... Ciężko dysząc, chw ycił się za krzesło, 
aby nie upaśC. Bełkotał bez związku:

—  M onika... N iusia... M arysia... Elicki..
Każde słow o m alowało mu p.zed oczym a upiorną 

zjaw ę... Zbyt wiele było to jak  na jego  już i tak prze­
ciążony m ózg... Padł na dywan, jak  ciężki klos... C ien­
kie pasem ka krwi, spiyw aly mu z kącików  ust na si­
w iejącą brodę...

9. DALEKO.-

Jan Poraj -  Hebdyński unikał przebyw ania w kra­
ju . S tarał się nieustannie o przebyw anie poza jego  
granicam i. D laczego? T eg o  nikt nie umiał sobie wy­
tłum aczyć. Poniew aż jeszcze w arm ji rosy jsk iej nabrał 
dośw iadczenia w sprawowaniu obowiązków  attache 
w ojskow ego, piastow ał w ięc również te stanow iska 
przy am basadach i poselstw ach Rzeczypospolitej. 
C hociaż zaaw ansow ał już do rangi generała i mógł 
m .eć o wiele wyższe stanow isko w kraju, w olał być 
zdała od niego i naw et... im dalej, tern lepiej... Ponie­
waż miał ogromne poparcie w sferach rządowych, 
spełniano w ięc jego  życzenia, tem chętniej, że był do­
prawdy na swem stanowisku niezrównany.

O statnio już od kilku lat był attache wojskowym  
przy naszent poselstw ie w Tokio. TaK bardzo się in­
teresow ał najazdem  japońskim  na Chiny, że tow arzy­
szył niemal przednim strażom  arm ji jap ońskiej, inte­
resu jąc się zw łaszcza tworzeniem Mandżuko, a potem 
Mandżudikuo i w ybierając się na najniebezpieczniej­
sze wyprawy przeciw chunchuzom, bandytom chiń­
skim, żerującym  na szlaku kolei wschodnio -  chińskiej, 
gdzie sporo koncesji było w rękach obyw ateli polskich, 
w ielce cierpiących wskutek ciągłych napadów chun- 
chuzów, którym musieli opłacać regularny haracz.

Jeg o  małżeństwo nie było szczęśliw e. Od czasu 
utraty ukochanej B asi, serce je g o  zamknęło się raz na 
zaw sze dla kobiet. S ta r a ł  się być  d la  ż o n y  jak naju­
przejm iejszy, ale na nic w ię c e j  z d o b y ć  się nie mógł. 
Dzieci nie mieli. Po paru latach b e z b a r w n e g o  małżeń­
stw a żona mu umarła.

M iał wtedy lat pięćdziesiąt parę, ale był ilJzcze

najzupełniej czerstw y i zdrów. C hoć siw izna już mu 
zlekka przyprószyła w łos, postaw ę miał jeszcze  do­
skonałą.

T eraz w łaśnie gen. Poraj-H ebdvńskł tow arzyszył 
wyprawie przeciwko chunchuzom, interesu jącej go dla­
tego, że rozbójnicy chińscy trzymali teraz w ukryciu 
kilka osób, między innymi, obyw ateli polskich, za któ­
rych żądali okup. Nie otrzym ując go, morzyli sw e ofia­
ry głodem ł więzili nieustępliw ie.

Udało się oddziałom w ojsk  japońskich w ykryć ta ­
ki loch, w którym trzym ano w ięźniów, przepędzić ban­
dytów i uratow ać ich ofiary.

Ody tow arzyszący w ojskom  japońskim  Hebdyń- 
ski w szedł do tego lochu, oczom jeg o  przedstaw i! się 
widok straszliw y. O panow ała go litość, tak sijna, jak  
jeszcze nigdy. Byli to fttź naw et nie judzie, lecz łach­
many ludzkie, jak ieś zjaw y bezcielesne... Pełne sinia­
ków i ran, wychudłe tw arze, w szystko to m ogłoby się 
przyśnić, ja k  najgorsza zmora.

R ęce mieli skręcone wtył i skrępow ane, na nogach 
kajdany, a głowy w podw ójnycn deskach z otworami. 
Poniew iera! się w błocie , wśród robactw a i brudu...

W iększość z nich trzęsła się, jak  w febrze... Byli 
niemal nieprzytomni, ledwo słaby błysk za jaśn iał w 
oczach niektórych, gdy nagle ujrzeli tu rzecż tak nie­
zwykłą, jak  mundur generała p olskieg o.-

Dow ódca japoński kazał natychtrdast rozw iązać 
w szystkich więźniów ł przenieść ich ao  szpitala poto­
wego. O statni z nich zdradzał najm niejsze oznaki ży­
cia... B y ł blady, ja k  trup, oczy miał zam knięte, tylko 
usta bełkotały  cichutko cos niezrozum iałego... N iechyb­
nie konał... M iał dłnga siwą bro^e. t której strzępy by­
ły snać powyrywane przez opraw ców ...

Gdy Hebdyński nachylił się nad nim, r.agle otw o­
rzył oczy i w ybełkotał tylko słow o:

—  Polska...
—  Czyżby part był Polakiem ? —  zapytał zdumio­

ny Hebdyński.
—  T ak ... —  w yszeptał tamten.
—  O, to zajm ę się panem sp ecja ln ie ... Całe szczę­

ście. że pan jeszcze ży je... Jest pan ocalony...
—  O calony ?... T ak ., bo umiaram w reszcie... to dla 

mnie... ocalenie...
—  Ale gdzież tam ? —  zawołał Hebdyński —

W yrv iemy pana z łap śm ierci, jak  wyzwoliliśmy a lc- 
chu chunchuzkitgo.

U m ierający wpił nagle oczy w Hcbdyńskiego— 
Czynił rozpaczliw e wysilkt, aby podnieść głowę, wstać. 
N agle obhcze rozprom ieniło mu się niczicmskieiR 
szczęściem ... Potężne wzruszenie opanow ało go... Ru­
m ieniec przypłynął do bladych policzków ... W  Oczach 
zjaw iły się dziwne ołyski... i łzy... W argi mu drżały... 
calem  ciałem  w strząsały dreszcze—

W reszcie  w ybełkotał:
—- Przeoraszam ... pana... fak... nazw isko?..
—  M o je? Jestem  generałem  P ora j -  HebdyńsWm, 

attache w ojskow ym  przy poselstw ie Rzeczypospolitej 
w Tokio.

K onający  nagle zerwał się z posłania... Stał, 
chw iejąc się na nogach, jak  żywa zjaw a... zmora zagro- 
bow a... trup, który nagle ożył i w siał z m ogiły...

W yciągnął ramiona i w ybełkotał:
—  Jasiu  .. D anusia... Felu ś...
Hebdyński przyjrzał mu się bacznie 1 zaw ołał-
—  O, Jeżu ., czyżby? T o  ty, A ntosiu? T ak , tak to 

Antoni F.lickil...
Słysząc te słow a, więzień bandytów  chińskich 

padł zemdlony...

9. DW IE MATKI.

Gdy Feluś, rozpromieniony i uradowany, opow ie 
dał stryjow i o swym pięknym triumtie i wielkiem 
szczęściu, zadźw ięczał teiefon. Pani T o la  Relow a pro­
siła  Felusia, aby nieco odroczył sw oje odwiedziny u je j 
męża, poniew aż w łaśnie ciężko zas*abł. T o  podobno 
nic groźnego, ale jednak m - zalecony całkow ity spo­
kój pizez kilka dni, trzeba w ięc len czas przeczekać. 
Gdy F elu ś się dowiadywał, co się w łaściw ie stało , pani 
T o la  odrzekła mu, że lekarze jeszcze dokładnie się nie 
wypowiedzieli. Podobno jakiś atak sercow y Feluś za­
pytał stry ja , czy to może być coś pow ażnego. Otrzy­
mał odpowiedź:

—  T o  zależy... Czasem  mogą być skutki tragiczne, 
a czasem  może się to jakoś popraw ić...

—  Oby Bóg dał... —  szeonął Feluś.

Dalszy ciąg jutfb.

POŻERACZ SERC KOBIECYCH
Powieść-reportaż z tajników potwornej afery w świecie arystokracji

P O D ST Ę P N E  P IE SZ C Z O T Y

Noderski chodził w dalszym ciągu wielkiemi kro­
wami po pokoju, patrząc w ziemię.

N agle zatrzymał się znów  przed panią M elą.
—  T ak  w łaśnie! Nie przesłyszałaś sięl Czuję się 

W obowiązku ostrzec c ię !... W iesz, ja k  potrafię ko­
ch ać! Jakim  potrafię być gorącym , namiętnym kochan­
kiem !... Szalałaś w moich ob jęciach , że nie przeżywa­
łaś czegoś podobnego nigdy w swem życiu !.... Ale ty 
jeszcze nie wiesz, jak  ja  potrafię nienaw idziecl... Co 
potrafi mój gniew I... O strzegam  cię przed nim 1... Nie 
radzę ci go w yw ołać!...

Pani M ela podniosła opuszczoną głowę.
—  1 ty śn ie sz  mi jeszcze grozić? ... T y ? ! Cóż ty 

mi możesz zrobić?... Czyż nie dosyć skrzyw dziłeś mnie 
jak o  kobietę i m atkę?... Cóż możesz zrobić jeszcze 
gorszego, jaką podłość w stosunku do mnie popełnić?.. 
T o , co przeżyłam teraz, tu w twem mieszkaniu, je s t  aż 
za dużo r.a jcan eg o  człow ieka!... Sam a nie wiem, co mi 
dodaje sił, żeby z tobą rozm aw iać!... Jak  mogłam prze* 
żyć taką chw ilę, ja , m atka, kiedy patrzyłam  na w łas­
ne dziecko w ob jęciach  sw ego k och an ka?!... |ak mogę 
rozm aw iać z tobą, kiedy podstępnie wykradłeś mi czek 
z torebki, korzystając z mego om dlenia?... Ja k  mogłam 
pozwolić dotykać siebie twoim rękom ?!...

—  P rzestań ! —  Syknął. —  Już to Słyszałem !... 
P ostara j się inaczej na w szystko spojrzeć i zrozumieć, 
że to. co mówisz w zdenerwowaniu, r.ie ma najtnrtifej- 
szego sensu!...

Nachylił się ku niej i, choć cofnęła rękę, u jął ją w 
przegubie i zacisnął silnie w palcach.

—  Są jeszcze cierpienia, o jakich nie wiesz!... Ale 
'a nie chcę cię straszyć!..,  Ostrzegam cię tylko! Nic 
icprow&dzaj mnie do ostateczności!.. .  Poco *o?...  Ul*

i pokoisz się i zrozumiesz, że ia mam słuszność1,.. Prże* 
r myśl to!. ..  Jestem  pewny, że kiedy ochłoniesz, kiedy* 
t  zaczniesz m yśleć, odsuwając zaślepienie chwilowe, 

spowodowane niezwykłością sytuacji, której natural 
nie się nie spodziew ałaś, wtedy będziesz inaczej ze

mną rozm aw iała. I ja  w tedy inaczej będę mówił do cie­
bie. T a k , ja k  w łaśnie chcę mówić L .

N achylił się jeszcze bardziej, praw ie dotykając 
ustami je j ust. Nie m ogła już dalej cofnąć głow y, czu­
ją c  oparcie kanapy.

—  Nie kłam ałem , kiedy mówiłem, że cię pragnę!.. 
—  ciągnął dalej —  Pragnąłem  d ę , tw oja postać poru­
szyła inoje zmysły, jak  rzadko która k ob ieta !... 1 to 
trwa nadal!... Słyszysz, trw a!... I będzie jeszcze trw a­
ło d ługo!... W imię jak ich  głupich przesądów  chcesz 
się w yrzec rozkoszy?... D laczego masz z niej zrezygno­
w ać, kiedy je s te ś  pewna, że podobnej nie znajdziesz?..

—  Nie mów nic do m nie! —  jęknęła pani M ela, 
przym ykając oczy, dysząc ciężko, w strząsa jąc się, ja k ­
by jeg o  s ło w t były językam i oRnłstemi, przypalające­
mu je j  ciało.

—  N u  pam ięta] o  tem, co  się sta ło !... Przekonam  
cię , t e  żar moich pocałunków  nie um niejszył się, że 
kiedy po raz pierw szy zjaw iłaś się tu, za moim pro- 
kiedy poraź płerw szy zjaw iłaś się tu, za moim pro­
g iem !... Będę cię tak sam o p ieścił...

Noderski chw ycił nagle pan ią  M elę w pół, która 
w estchnęła nagle głęboko, Jakby m iała za chw ile utra­
cić oddęęh. Chciała unieść ręce, obronić się. ale zam­
knął je j ramiona w mocrtvm uścisku ł nie była w stanie 
niemi poruszyć. Rozwarły tlę tylko je j palce i, jakby 
ślepo 9Z 
podpszce

zyc.
ślepo szukając ratunku, zacisnęły się na puszystej

2  ustami przy ustach pani Meli Noderski szeptał 
dalej, dysząc udaną czy prawdziwą namiętnością:

—  Czy nie czujesz, U poiądam cię?... ż e  nietyl- 
ko ciebie chcę darzyć rozkoszą, ale i od ciebie je j prag­
nę?, . Jesteście ob-e jednakowe... Lila jak  dojrzew a­
jący  zaledwie ow oc te j sam ej Jabłoni, z której zrywam 
owoc ju t dojrzały, wonny, kuszący... T o  ty, M eiuL  
Zapomnij o wszystkism,., Zarzuć ml, )ak to było do
tychczsis, ramiona na szy ję ' -  C ału j, p ieść '

—  Nie! N ie!... —  szeptała pani M ela stłumionym 
głosem , nie Zdając sobie spraw y, co się dzieje. W  gło- 
w u e?uła zawrót. Cały św iat wirował w lakim ś pot-J

wornym tańcu. Zdaw ało je j się, że leci w jak ąś  Ot* 
chłań, d rg ającą oślepiającem  św iatłem , bu ch ającą  odu* 
rzającym  żarem I...

—  S tef!... — wydarł się z je j ust szept, czy jęk—
Noderski uczuł się już zw ycięzcą.
W pił się ustami w je j usta. Szarpnęła się mocniej, 

odsunęła na chw ilę głow ę i usiłow ała ukryć usta, 
już w brew jej- woli, v 'brcw  je j oburzeniu i rozpaczy 
rozchylające się dc pocałunku.

Brat ją  w niewolę rozpętaniem  zm ysłów , zasłania* 
jący ch  sobą w szystko, w szystko: upokorzenie zdra­
dzonej kochanki, sponiew ieranej godności matki, zdep­
tanie am oicjl k obiecej...

Leciała w przepaść z zamkniętemi oczami. Reszt­
kami św iadom ości chw ytała jak ieś m yśli o rUowaniu 
siebie przed upodleniem, upadkiem, który w yczuw ała 
instynktownie, jako nieuchronny, o ile nie znajdzie W 
sobie dość siły , by  się oprzeć truciźnic jeg o  uścisków, 
płom ieniowi jeg o  rąk, błądzących po je j ciele...

—  Będziesz m oją —  szeptał przez zaciśnięte tę* 
hy, pewny już najzupełniej. —  Będziesz m oją powta* 
rzał, —  ja k  dotychczas!... żapom nisz o wszystkiem w 
moich ram ionach!... Rozkosz jest tylko rzeczywistoś­
cią !... W szystko inne jes t złudzeniem !... Bierz pocałun­
ki i dawaj je  sam a... Życie takie krótkie!..

Nie odw racała głow y Przechylił bezwładną, od­
rętw iałą kobietę i znów wp.ł się ustam i w je j usta. Nie 
zaciskała już vrarg, nie odw racała głowy.

Przez mgnienie oka m yślał, że znów zemdlała!... 
Nie, była przytom na!... Jeśli stan, w którem się znaj­
dowała, można nazwać przytom nością. B y ła  oszoło­
miona, jakby  silną dawką narkotyku, który unicestw ia 
całkow icie wolę,

W  pewnej Chwili brutalne dotknięcie jeg o  rąk od- 
biłb się w je j zamierającej świadomości, jak  błysk óp- 
rita, budzącego uprzytomnienie.

Dalszy ciąg  jutra
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Pod Fąd opmji Rodziny Czytelniczej

iewierna żona i
M am y  nowego ,.podSĄdnego‘‘ . 

P od p isa ł  s ię  poprostu „Brunet*1. 
I taik sw o ja  spraw ę w y łu sz c z a :

,£ ześć  lat temu ożeniłem sit 
na prowincji z bardzo kochana 
przeze mnie kobieta, która obec 
nie ma 24 lata. Nie wiem czy 
postępowanie moje iv stosunku 
do niej było dobre. J e j  matka 
wyrażała sie. że gdyby wyszła 
za sasiada, który sie starał 0 jej 
reke, to nie mógłby jej otoczyć 
taka opieka, boby na to nie m a l  
czasu, a  w dodatku musiąlaby 
pracować przy gospodarstwie 
roinem; kuzynki jej mówiły, że 
im sie podoba mój charakter.

f a  .pragnac, żeby mojej źonn 
si było dobrze, sam cerowałem  
sobie skarpetki, nie jadałem śnią 
dań. żeby iej nie przerywać snu, 
czasem ugotowałem za nia o- 
biad, chociaż nigdzie nie praco­
wała, jednem słowem kochając 
ją pragnąłem, żeby była szcześ 
łiwa. Zona zaś traktowała mnie 
jako niższa od siebie istotę. Wy 
mierzenie mi przez nia policzka 
i w yzw iska jak .idiota", .osioł"  
i t. p. moralnie bardzo mnie bo­
lały. wiec postanowiłem popeł­
nić samobójstwo, lecz, gdy chcia 
łem sie zastrzelić przeszkodziła 
mi, później piłem esencje herba 
dana z domieszka tytoniu, że­
by samobójstwem nie zamknać 
je j drogi do powtórnego zamc\ż 
pójścia. W  ten sposób chciałem  
wycieńczyć swój organizm, do­
stać gruźlicy i umrzeć, ale w 
tym właśnie czasie dowiedzia­
łem sie, że zostanę ojcem, wiec 
zaniechałem tego, czułem brak 
łcgo onieki i rad, zwłaszcza kie 
dy byłem dzieckiem ; chciałem, 
żeby moje dziecko tego wszyst 
kiego nie przeżywało.

Znudzony złem pożyciem maj 
i  miśkiem, zaczałcm szukać 
szczęścia poza domem. Mam o- 
becnie lat 29, jestem  podobno 
przystojny, bardzo miły i sym ­
patyczny, wiec miałem powodze 
nie u kobiet, aVe niestety każda 
z nich mogła mi dać tylko ciało 
a ja szukałem czystej i szczerej 
duszy. W iedząc, jakie sa kobie 
ty, nawet jeszcze  w wieku szkol 
nym, machnąłem na nie reka i 
zapisałem sie na kursy wieczo­
rowe, żeby na czemś zużyć wn1 
ny czas. Pomimo wszystkiego 
stołowałem sie w mieszkaniu i

dawałem pieniądze na utnym a  
nie rodziny.

Nieomal od samego ślubu po 
dejrzewalem żone o uprawianie 
Hirtu kolejno z trzema m etczyz 
nami, co sie obecnie sprawdziło, 
a przed trzema miesiącami do­
wiedziałem sie, że żona rmzosta 
wia dziecko u znajomych, a sa 
ma nrzebvwa na mieście da me 
■ciu godzin i. lak sie okazało, mia 
la kochanka o 40 lat starszego 
od siebie, Kiedy sie o tem d o­
wiedziałem i przekonałem sie, 
że. ter i praw da, '••smuwUem jej 
przyzwoito lunie, nh skutek cze 
go podczas mojej nieobecności 
zabrała wszystkie rzeczy, częś­
ciowo nulcżace do mnie. i po­
szła.

Okazało sic, że dziecko wy sto 
la do swoich rodziców, a sama 
zamieszkała u kobiet o bardzo 
złej opinii. Kiedy zabrałem  
dziecko do siebie i rozeszła sie 
w jej rodzinnych stronach wia­
dom ość, jak postaniła. przyszła 
do przedszkola, wykradła ml f* 
i wyjechała na wieś. Dziś przy 
chodzi do mnie, płacze i prosi, 
żeby łei to wszystko przeba­
czyć. obiecując poprawę, a na­
wet kupienie mieszkania, gdyż 
mieszkanie zlikwidowałem po 
iej pójściu, Mam na to w s z y t­
ko, co napisałem, dowody i 
świadków, mam nawet jeszcze 
irine dowody, o  których zam il­
czę.

Czy ru m  przyjąć ia tpuwco 
tem? Czy taki typ człowieka 
wychowa mi odpowiednio pigrio 
łemiego synka, którego bardzo 
kocham? Czy może nastąpić u 
mnie spokój i przyjść szczęście 
po tylu burzach? Prawie jej już 
przebaczyłem  i umiem sobie 
wszystko rozkazać.

Piłem dużo wódki, kiedy by ­
łem  kaw alerem d ziś  prawie jej 
nie znam. Pakiem  po 30 szt. m  
pierosów dziennie, obecnie nie 
nałe. wiec mógłbym znieść uczu 
cle gniewu i  obargettia, thv*iai 
dreszcz mnie przechodzi, że naj 
ukochańszo przeze mnie istota 
t matka m ojego dziecka upra­
wia fUrt za pieniądze, b< jakaż  
może być miłość 24-ietniej ko ­
biety do 60-letniego mężczyzny 
—  tu chodzi o pieniądze! \ 

Czy zejść sie z ta kobieta na 
niepewne jutro, czy też wziąć 
robie irmu towarzyszkę do pójś 
d a  arzez życie i przy je i boku 
wychować dziecko?

Bardzo proszę Rodzinę Czy­
telnicza, o łaskawe udzielenie 
mi rady, jak nam p ostąp ić .

Z n a jao  g o to w o ść n a sz y ch  C z v  
telnlków  do rozsąd zan ia  spraw  
w sąd złę  o p trli R od zin y  C zy te l 
n ic z e j,  ]esteśm v  przekon an i, że 

Bru net*1 rów nież u s ły sz y  o  so 
bie w iele c iek aw y ch  zdali. Na 
k op ercie  pYosimy z a z n a cz a ć ; 
„P od  sad  opinii’1.

POKAZ P 56W  WTSUWSKtCH 
W Wilanowie odbył sie w eljecności pr?swtetawłcfc# «to fe  pok*» potowy 
psów myśliwskich rasy angielskiej. Na zdjęciu p«y mySfiwakte » u rm  

U gita jauDjowany tm  P- Kandń»kfcg» Jim T,
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Paschialisa

K R O N I K A  K R A 'S

Na tropie morderców z ul. A. Potockiego
Z e j j o r t u

P ro g rim  r o z r y w e k  
piłkarskich na dzień 2 0  i 2 1  bm

o  puhar O statn ich  W ia ­
dom ości K rakow skich

W ub. poniedziałek w lokalu Sokoła 
Krakow skiego odbyło l ią  losowanie 
zawodów o puhar Redakcji  O s t a t n i e j  
Wiadomości Krakowskich w obecności 
wazystkich delegatów klubów które 
swe drużyny zgłosiły do tego tnrnieju, 
oraz delegata naszego dziennika p. 
Kozłowskiego. Turniej ten odbywać 
aiq będzie na boisku S. K. S. Sparta .  
obok boiska T. S. Wisła.

Szczegółowy program przedstawia 
się następujęco :

NIEDZIELA 20 bm.

Godzina 9. Zakrzowianka—Wolanka 
„ 9.35. Tor — Dębie
„ 10.10. Sparta — Wolauka
,, 10.45. Polonia — Krowodrza
,, 11.20. D ą b i e — Zakrzowianka
„ 11.55. Wolanka — To»
„ 14.30. Krowodrza — Sparta
„ 15.10. Polouia —  Nadwiślan
„ 15.45 Wolaaka —  Dąbia
„ 16 20. Sparta— Zakrzowianka
„ 16.55. Krewodrza-Nadwiślau
„ 17.30. Polania — Tor
„  18 05. Nadwiślan — Wolanka
„ 18.40. T o r  — Sparta

P O N IED Z IA ŁE K  21 bm.
„ 8.30. Zakrzowianka - Polonia
„ 9. Krowodrza — Wolanka
„ 9.35. Dębie — Krowodrza
„ 10.10. Polonia — Sparza
„ 10.45. Dąbie —  Nadwiślan
„ 11.20. T o r  — Zakrzowianka
„ 11.55. Wolanka —  Polonia
„ 14.30. Nadwiślau-Zakrzowianka 
„  15.10. Polonia — Dąbie
,, 15.45. Krowodrza — Tor
„ 16.20 Zakrzowiaoka-Krowodrza 
„  16 55. Tor —  Nadwiślan
„ 17 30. Sp arta  — Dąbie

18.05. Nadwiślan — Sparta

Drożyna która uzyaka najwięcej pun­
któw w tych rozgrywkach otrzymują 
puhar naszej Redakcji .  Oprócz puharu 
drużyny otrzymają cenne nagrody o- 
(iarowaue przsz po. Inż. Wilczyńsaiepo

Iózefa Prezesa S K S .  Sparta, Polka 
larola wicaprezese, Gury Włodzimie­

rza wiceprezesa, Red. Kozłowskiego 
Włndysława i wielu innych.

M istrzostwa k lasy A.
w ezczy p ióm lak u

Makkabi — O lsza 4x3 (2:2)
Gra równorzędna, zakończyła się 

zwycięstwem Makkabi,  dla k tóra j 
bramki zdobyli J o le  2, B a n ce  i Bleder 
po 1. Dla Olszy wszystkie 3 braml i 
uzyskał Rybka. Sędziował nieszczegól­
nie p .  Leaiak.

G arb arn ia— Sokół 4 :0  (2iC)
Zasłużone zwycięstwo Garbarni nad 

brutalnie gra jącą  drużynę Sokoła. 
Bramki zdobyli Piekutowski 2 Idzi­
kowski i Tule ja  po 1. Sędziował bardzo 
dobrze p. Stafaniuk.

C racovia— W aw el 7.2
Ambitna gra Wawelu, który wystą­

pił w ósemkę. Cracoyia tym razem nie 
grała nadzwyczajnie. Bramki dla zwy- 
eięaców uzyskali Metko 3, Marchew- 
czyk 2, Data i Kowaliki p o i .  Dla W a- 
walu Pytel i Cetera ,  Sędziował /dos­
konale p. Lowenstein

D E N T Y S T A
J ó z e f  B R A T T
K raków ,Starow iślna 52.
W y kon u je  wszelkie prace w za­
kres n ow oczesne j dentystyki 
w ch od zące ,  po c e n a c h  bardzo 
p rzy stę p n y ch .  D la  urzędników 
panstwowych i samorządowych 
u lgi i na d ogod n ych  warun­

kach spłaty .

LAKIERY nitrocelulozowe 
( , ,D u co “ ) we wszelkich kolorach 
p oleca  Skład  farb Jn d a ,  Kalwa- 
ry jska 29 ,  te l .  1 4 9 -79 .

Ponu re m orderstw o rabu n ko­
we dokonane onegdaj na pra­
cow nicy  dom owej ś. p. A nny 
G arncarzów ny w mieszkaniu dra 
Józefa  N ussenfelda przy ul. P o ­
to ck ieg o  L. 12 ,  nie przestaje 
b y ć  przedm iotem  żyw ego i zro­
zumiałego zainteresow ania sze­
rok ich  sfer sp ołeczeństw a.

Ś led ztw o, k tóreg o  wyniki są 
trzym ane w ta jem nicy, idzie w 
możliwie w szystkich kierunkach. 
M ater ja ly  doty chczas zebrane,; 
są te g o  rodzaju, że dały d o ść  
pozytyw nych faktów, k tóre  pro- 
wapzą władze po linji, jaka nie­
wątpliwie już w k ró tce  doprow a­
dzi do u ję c ia -ban d y tów .

Powierzchowne oględziny 
zwłok śp. G arncarzów nej’wska­
zywały na to, że denatka sto ­
czyła z bandytami desperacką 
walkę.

Św iad czyły  o tem liczne za­
drapania na twarzy i rę k ach ,  
oraz s ińce  na c ie le  i twarzy. 
Ś m ierć  nastąpiła  bezwątpienia

wskutek uduszenia. Bandyci,  jak  
o tem św iadczył nieład w całem  
mieszkaniu —  plądi owali spo­
kojnie. P ootw iera li  szuflady 
biurek, kred ensów , porozbijali 
szafy, rozbiii duży oliwkowy 
kufer, w którym dr Niissenteld 
przechow yw ał przedm ioty  war­
tościow e.

U sta lo n o  że łupem bandytów 
padło : 1 teczk a  w które j znaj­
dowało s ię  o k o ło  3 .000  dolarów 
w zlocie po 20* doi. oraz kilka 
tys'i«“cy dolarów w banknotach
po 1 , 2 , 5;  10, 10, 50  i 100  do­
larów i książeczk a  oszczęd n oś­
ciow a Banku  Związkowego 
w K rakow ie , oraz 1 książeczkę 
M iejskiej K a fy  O s z c z ę d n o ś c i  
w K rakow ie .

P o n a d to  sprawcy skradli 1 
pierścionek z m atow ego z ło ta  
(rodzaj obrączk i)  z brylancikiem 
osadzonym , 1 zegarek  złoty  o- 
tw arty marki , ,S c h ifh a u s e n “ , 1 
zeg arek  zloty o tw arły  „ S c h a f-  
hausen“ , ze złotym łańcuszkiem

1 zeg arek  z ło ty  średnie j  w iel­
k ośc i  , ,A n * e r “ z dorobionem i 
uszkami na szarym skórzanym  
pasku, 1 zegarek  męski kryty  1 
szpilkę z ło tą  do krawatu z z ie ­
lonym kamykiem, wokoło wysa­
dzaną brylancikam i z karabin­
kiem, 1 zeg arek  męski w o p ra ­
wie z perłowej masy otwarty 
zepsuty, 1 krzyż z łoty  zasługi 
z koroną a n str ja ck i  „ V e rd !n s t -  
K r e u z "  i 1 złoty  krzyż austr- 
jack i czerwonego-,JCrzyżin O g ó ln a  
szkoda wynosi 6 0 .0 0 0  zł.

Ś led ztw o , które trwało przez 
cały  dzień on egdajszy  i oneg- 
dajszą noc, tudzież przez ca ły  
dzień wczorajszy, ujawniło, że 
d e n a tk a  pochodziła ze wsi z 
pow. m yślenickiego, a w K ra ­
kowie miała kilku brac i ,  ludzi 
uczciw ych, oraz dwie s iostry ,  z 
których  jedna je s t  zamężną a 
druga jes t  s łużącą.

J a k  nas informują, policja  jes t  
już na trop ie  sprawców? kwest- 
ja  ich u jęc ia  może b y ć  sprawą 
na jb liższych  godzin.

Uwolnieni od zarzutów katowania dzieci
Przed sędzią dr Traczew skim  

w Sądzie o k r ę g ,  karnym w K ra ­
kowie zasiedli wczoraj na ławia 
osk a rż o n y ch  małżonkowi# A n ­
toni i A g a ta  S zark o w ie  zam. 
przy ul. O b o f n e j  w Krakowie, 
P ara  m ałżonków  oskarżona była 
o to ,  że przez kilka miesięcy

aż do lipca 19 3 3  r. znęcali się 
b es t ja lsk o  nad sweroi dziećmi, 
a to 10-letn im  W ładysław em  i 
i 12 letnim  M arjanem , b i ją c  ich 
w sp osób  nieludzki, m orząc g ło ­
dem i w iążąc sznurami. D zieci 
u c ie k a ją c  przed biciem zw yrod­
nia łych  rodziców, ukrywali się

w piwnicach oraz w ałęsały  siS 
po ulicach.

Po przeprow ad zone j rozp ra­
wie sąd uwolnił osk. Szarków  
od winy i kary.

O s k a rż a ł  prok. dr Jarociński, 
bronił ad w. dr. Tom asik. £ »-
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Zniżka Ho kin:
dla Czytelników  „O statn ich  W iadom ości K rakow skich " 

W y c i ą ć  i przedłożyć w b asie  k in o teatru
W a ż n y  t y l k o  w dn iu  17  m a j a  1 9 3 4  r. |
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W ażne d la  lo k a to ró w

Na m ocy obowiązujących 
przepisów, odnajm ow anie su b lo ­
katorom pokojów wymaga wy­
kupienia św iadectw a p rzem ysło ­
wego, w tym wypadku gdy 
posiada ce ch y  prowadzenia 
przedsiębiorstw a h ote low ego lub 
p e n s jo n atu .  —  J a k o  kryterjum 
przy jm u je  s ię  w zasadzie, że 
dany g łów n y  lo k a to r  wynajm u­
je  p okoje  trzech  oddzielnym o- 
sobom . C z ę s to  zdarza się, że 
wskutek niemożności p łacenia  
kom orn ego  lokator  zmuszony 
je s t  odstąpić  cz ę ść  mieszkania 
su blokatorom  aby w ten sp o ­
só b  uniknąć eksm isji .  W  na j­
bliższym czas ie  oczekiwane je s t  
w yjaśnienie Sąd u  N a jw yższego ,  
czy  podnajem pokoi trzem lo ­
katorom stanowi c e c h ę  prow a­
dzania przedsiębiorstwa, h o te lo ­
wego.

Zamach sam obójczy
na ul. M ogihklej

P og otow ie ratunkowe wezwa­
no w czoraj na ul. M ogilsk ą  27, 
gdzie  Michalina R .  lat 21 ,  ko- 
ry n tjan k a  zamieszkała w D ąbiu , 
w celu  sam obójczym  wypiła 
większą ilość jody ny.

Lekarz  pogotow ia  po p rz e­
płukaniu żo łądka przewiózł de- 
s p e ra tk ę  do szpitala .

P ow ód  ta rg n ię c ia  się na ży­
cie nieznany.

Staruszka potrącona przez  
a u t o

Na s ta c ję  pogotowia ratunko­
wego zg łosiła  s ię  wczoraj 70- 
le tn ia  H elen a  G rużyńska, która 
została  potrącona p rzez  auto 
doznając złamania szczęki lewej.

L ekarz  pogotow ia udzielił ata- 
rnszce pierw szej pomocy.

li mach morderczj w K ram ie
W cz o ra j  rano  na pl. K o le jo ­

wym w K rakow ie powstała 
sprzeczk a  na tle porachunków  
osobistych  między 24-le tn ią  „ko- 
ry n t ja n tk ą "  Marją Karpińską za ­
m ieszkałą  przy ul. G rz e g ó rz e c ­
kiej 117 , a Ja n em  Susułem zn a­
nym złodzie jem  1 awanturnikiem 
zamieszkałym na Prądniku C z e r­
wonym.

W  pewnej chwili Su su ł b ły s­
kawicznie w yciągnął nóż z kie­
szeni i wbił go . 'Karpińskiej w 
okolicę  lewej łopatki raniąc: ją 
poważnie.

W ezw any lekarz pogotowia 
udzielił pomocy ofierze pora­
chunków  o so b is ty ch .

Włamanie do fabr. wódek 
„A rkadja“

D o wytwórni w ódek , ,A r k a d ja "  
w K rakow ie przy ul. D w ern i­
ck ieg o  1, w łasności Emila S te ina  
włamali się w n ocy  nieznani 
sprawcy przez niezamknięte o- 
kno, skąd skradli o k o ło  65  l i ­
trów  różnego  gatunku w ódek 
wart. o k o ło  5 0 0  zł. D ochodzenia  
prowadzi się.

Aresztowanie pomocnika  
piekarskiego

P olic ja  krakow ska aresztow ała 
W e r n e ra  Izaaka, lat 20, pom o­
cn ika  piekarskiego, na gorącym  
uczynku krad zieży  p o rtm on e tk i  
z kwotą 50  zł. na sz k o d ę  F ran ­
ciszka B iedronia ,  ze S t a r e j  W si .

W e r n e r  d ok o n a ł kradzieży  w 
czasie gdy, Biedroń spał na wo­
zie na ul. Józe fa .  C z ę ść  g otów ­
ki od W ern era  o d eb ra n o .

i!m“ przed sadem
W  dalszym c ią g u  s e n sa c y jn e ­

go p ro c e su iS ik o ro w ic z a  i tow. 
z Empefiimu przesłuchano wczo 
raj świadków: M arjana Serafiń -  
sk iego, W ładysław a So lany i,  
J ó z e fa  Komira J a n a  B raty la  
i innych.

Rozprawa w czora jsza  o b f i to ­
wała w wiele w esołych mom en­
tów. Zeznania świadków w yw o­
ływ ały na sali u licznie zebra­
nej publiczności salwy śmiechu. 
Prawie wszyscy świadkowie z e ­
znali że przysłali S ikorow iczo- 
wi g o tów k ę od 10 do 50  zł. za 
fotosy i kurs m ies ięczny .

Dziś dalszy c iąg  rozpraw y.

Usiłowali zniewolić  
u rzęd n iczk ę  w  Wilnie

A nastazy  R o se n b e rg  w ybrał 
się wczoraj kajakiem na prze­
jażdżkę po W iś le  w W arszaw ie .

W  pobliżu K ępy D jab e lsk ie j  
R o s e n b e r g  zaalarmowany został 
krzykiem kobiety . S p o rto w iec  
d o je ch a ł do brzegu. O p odal 2 
m ężczyzn szam ota ło  się z jck ąś  
kobietą .

Na widok R o se n b e rg a  niezna­
jom i rzucili się do ucieczki. 
Je d e n  z nich w skoczył do ł o ­
dzi drugi zaś uderzony przez 
R o se n b erg a  wiosłem w padł do 
wody.

R ose n b erg  p o cz ą ł  śc ig ać  nie­
zna jom ych.

Po drodze u cieka jący  zostali 
schw ytan i przez polic jantów  ja ­
d ą cy ch  m otorów ką.

Byli to  S te fa ń sk i  i Ireneusz 
Sw incga. Ja k  ustalono wspom­
niani usiłowali zgw ałcić p. Marję 
L. urzędniczkę miejską.

Kainowa zbrodnia w Tarnowie

W  czas ie  sprzeczki o podział 
w ynagrodzenia otrzy m aneg o za 
pro.cę Kubiś S tan is ław  lat 2 8  z 
T arnow a ugodził w czoraj nożem 
w okolicę se r c a  sw ego brata 
Franciszka , lat 3 0 ,  z T arn ow a, 
skutkiem czego  F ranciszek  zmarł. 
B ra to b ó jc a  po dokonaniu zb ro ­
dni zbiegł .

Repertuar teatrów krakowskich 
T eatr im. J. Słowackiego

Pieniąda to nie wszystko

Cyrk Staniewskich na Błoniach dali 
e 8 '30 przedstawienie

Ko p i  «i klnaeb krakowskieb?
Adria: „Tańcząca Venus 
A pollo : „ P rec z  z kryzysem1'
Atlantic- „Rozkoszne kłopoty" 
Bagatela:  „Pieśń nocy"
Dem Ż<-lnierza Donżnnn który zgrzeszył 
Muzeum ,.Kawalicada“
Promieni „B a lio  Paryż"
Słonko: „B ezbożne dziewczą"
^ztnka Życie jes t  piękne"
3 w ik  „Stracony ekspress"
1‘ciecha: Świat należy do ciebie"  
Wanda: „Grzech jednaj nocy“

R A D I O
7.00 Audycja poraana, 11.40 P rz e ­

gląd prasy. 11.57. Hejnał. 12.04 G r a ­
mofon, 12.30 Wiad. meteor. 12.35 
K oncert ,  14.00 Dziennik południowy, 
15.00 Pieśni majowa, 15.20 wyjątki z 
oper., 16.20 Odczyt, 16.35 Muzy u 17.30 
Odazyt dla. maturzystów, 18.10 Słucho­
wisko, 18 55 Skrzynka pocztowa, 19.10 
Rozm aitości,  *1 9 1 5  Gramofon, 19.25 
Odczyt,  19.40 Wiadomości sportowe, 
19.47 Dziennik wieczorny, 20 02 Au­
dycja z Warszawy, 71.00 Capstrzyk 
marynarki wojennej, 21.02 Kwadraor l i­
teracki 21.15 Audycja z W arsz. 22.00 
Gramofon, 22.30 Muiyka, 23.00 Wiad. 
meteor.

Nocny dyżur a p te k i
Apteka pod Złotą Koroną Rynek 

Gł, 22, pod Gwiazdą Florjanaka 15, 
pod Opatrznością Karmelicka 23, 
Warszawska Alejz. 29 Listopada 27, 
pod Aniołem Dietla 76.

Podgórze pod Opatrznością B ro ­
dzińskiego 1.

Nocne dyżur y lekarskie:
Dr. Geller Ja k ó b  Strodom 25 .  Dr, 

Kwiatkow.ici Sten. Pl. Matejki 6. teł.  
114 01. Dr. Marcinkowski Włodz. P o d ­
wale 1. tel. 123-60. Dr. Tochowicz L. 
Karmelicka 9. tel.  177-37.

P r o c e a  o m o rd  p o lity cz n y

W cz o ra j  uduł się trybuoeł są­
du krakow skiego s ą d ią e y  Du- 
low skiego z tow. w r a i  z ław ą 
p rzysięgłych  pociąg iem  o g o ­
dzinie 7  4 0  rano do C hrzanow a, 
celem od bycia  wizji lo k a in e j  w 
wąwozie, gdzie p o p ełn ion o  zbr<^ 
dnię, mordując śp. Szczelinę .

Dalszy ciąg rozprawy o d b ę ­
d zie  i i ę  dziś. R ozp ocznie  s ię  
odczytywanie aktów , n astę p n ie  
wywody prokuratora i obro ń có w .

S tra jk  robotników  w wapien­
nikach i kam ieniołom ach  

pychow ickich
ą

Na skutek  niedotrzym ania 
najważniejszych punktów umo­
wy zaw arte j 6  kwietnia przez 
firmę W apiennik i i K am ien io ło ­
my w P y c h o w ica c h ,  robotn icy ,  
nie m ając innego  w yjśc ia ,  po­
stanowili zastra jk o w ać  i ta k  dłu­
go trwać w w alce ,  dopóki um o­
wa nie zostanie przez firm ę u- 
szanowana i respektow ana.

S ie k ie rę  pobił s io s trę  
b ęd ącą w c lą iy

D o szpitala pow szechnego  
w Tarnow ie przyw ieziono z B o ­
rzęcina  K arolinę Bolkow ą, k tó ­
rej brat rodzony zadał kilka 
ciosów siekierą.  Bolkow a zn a j­
duje się w dziewiątym m ies iąca  
ciąży . S tan  je j  je s t  bardzo c iężk i.

Krwawy dramat miłosny

K rw aw y dramat miłosny r o ­
zeg ra ł się on eg d a j we wsi B ła -  
kow ej,  pow. Ja s ło .  O to  2 5 - le tn i  
J a n  Bachu rz  zastrzelił  n arz e cz o ­
ną, 22-le tn ią  S a lo m e ę  Pikoś, a 
następnie sam pozbawi] s ię  ży­
cia. Powodem rozpaczliw ego kro­
ku były w zajem ne nieporozu­
mienia.

R E D A K C JA  i A D M I N I S T R A C J A :  Kraków ul. Na G ró d k r  2 —  Telefon  173-02  (od  godz. 8 — 11 w poł.)

C EN Y O G Ł O S Z E Ń : w K ronice krakow skiej ca łe  strona 800 zł., pół strony 500  zł. 1 wiersz, mm. 50 f r .  

O d p aw ted sla ln r redak tor I w  daw ca : A lf rod K w letkow akl

Drobne 15 gr. xa w yraz.

Drukarnia IdouopsI, Kraków, Na Gródkn %


